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WARSZAWA 19  L utego.

—  JW . Michał Korwin Kochanowski sena­
tor kasztelan kiól. polskiego, kawaler orde­
rów orła białego i Śgo Stanisława, mąz z 
chlubnych krajowi zasług 1 cnot towarzyskich-, 
nieodzałowaney pamięci, przeżywszy lat 76, 
doszedł kressu chwalebnego- życia swego w 
W nocy z dnia 17 na 18 b. ni. pogrążając w 
•Wtutku pozostałą małżonkę, krewnych i li­
cznych przyjaciół których sobie zjednać umiał: 
Exportacya ciała jego zdontu przy ulicy Ma­
zowieckiej pod Nro. 1351 do kościoła 0 0 *  
kapucynów odbędzie się jutro ogodzinieąiej 
jjO południu.

—■ Dozwolonym został do królestwa Pol­
skiego z prowiącyj Rossyjskich przywóz ję ­
czmienia i owsa, bez opłaty cła, co trwać ma 
do ostatniego kwietnia r. b.

—Nader liczny orszak krewnych, kolegów, 
przyjaciół i znajomych ś. p. Kasztelana Mi­
chała Kochanowskiego, wczoray otaczał zwłoki 
jego, poprzedzone przez duchowieństwo i J W .

Biskupa Pawłowskiego. Po odbytem nabożeń­
stwie w kościele X X . kapucynów, też zwło­
ki odwieziono do dziedziczney majętności 
nieboszczyka w województwie Sandomier­
skiem.

z Poznania
—  Gmach Atanazego hr. Raczyńskiego prze­

znaczony na umieszczenie zbioru obrazów, juk 
jest gotowy. Do rozłożenia ich i do uskute­
cznienia kilku dziel sztuki, spodziewany tu z 
Paryża rytownik P. Oleszczyński. Jest to ten 
sam artysta, który przepyszne wydanie Pa­
ryskie Krasickiego z r. 1830. ozdobił, wize­
runkiem tego wielkiego poety,.

P R U S S T
B E R L IN  L u t e g O l

—  Donoszą zLoebau (zPruss zachodnich) 
pod d. 7 b. m. »0d  30. stycznia r. b. prze­
chodzi tędy po 90 do 100 officerów polskich 
dziennie doNeidenburga, celem złożenia tam 
nowey przysięgi na wierność N. Cesarzowi 
Rossyi, a potem udania się do Polski. Są oni 
opatrywani nietylko w środki utrzymania, ale 
nawet wyznaczone mają koszta podróży ai. do,


